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Wiadomości krajowe. 


KRAKÓW. 

Na reducie niedzielnćj był niezwyczajny Uok 
do tego stopnia, iż z trudnością przychodziło 
każdemu przecisnąć się przez wielką salę do 
przyległych pokojów. 


Pnbliczność dosyć licznie zebrana na dramę - 


»Szerota z Genewys ustawicznemi oklaskami 
okrywała grę Panny Palczewskićj. Zadna z ar- 
tystek dramatycznych, ile tu osoby lubiące te- 
atr zapamiętać mogą, bądź to z miejscowych 
bądź debiutujących talentów, nie była tak jesz- 
cze przyjmowaną, jek Panna Palczewska, — bo 
też żadnćj gra nie była tak pełną akcyi, czu. 
cia i prawdy. Znawcy utrzymują , że ta sza- 
cowna artystka przypomina im sławną Ledu- 
chowskę, którćj dotąd żadna jeszcze inna nie- 
wyrównała.—Po skończeniu sztuki, Publiczność 
zajmująca loże i parter, z uniesieniem wywo- 
łała P. Palczewską. Tenże sam zaszczyt spot- 
kał weterana sceny naszćj Pana Anczyca, któ- 
ry w roli Waltera, a mianowicie w akcie 3ciin, 
był prawie nieporównanym. , 

Nową dekoracyą do dramatu »Życie snem« 
malujs P. Lisowski młody artysta krakowianin. 
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Wiadomości zagraniczne, 


— Petersburg 12 (24) Stycznia. — 

Jenerał-porucznik Potier otrzymał sześcio- 
letni przywilej na wprowadzenie machiny po- 
wietrznej, wyaalezionej we Francji przez p. 
Franschau. 

Janowi Bill Hayward, lampiarzowi z An- 
glii, udzielony został pięcio-letni przywilej 
na wynalezione przezeń ulepszenie lampy 
Arganda; zapomocą którego otrzymuje się 
większe i jaśniejsze Światło, niż wszelkim 
innym sposobem. 

Podlug sprawozdania ober-policmajstra Pe- 
tersburskiego za rox 1839, ludność miasta 
Petersburga w roku upłynionym wynosiła 
476,3856 mieszkańców, w tej liczbie 338,512 
meżczyzn, 138,874 kobiet; w roku 1838, 
było w ogóle ludności 469,720 głów przeto 
liczba mieszkańców stolicy powiększyła się 
w roku 1839 o 6,0666 osób. 

Windawa 17 (29) grudnia. Chłopczyn» 
14sto-łetni, Juliusz Skimmer, syn bednarza z 
Nissen, dał dowód poświęcenia Się przyno- 
szącego zaszczyt ludzkości. W lipcu roku 
z. w czasie okropnej burzy piorun uderzył 
w domostwo niedaleko Pilteu i zapalił je. O- 
gień rozszerzył się z taką gwałtownością, 
że wszelki ratunek by! niepodobny. W chwili 


gdy mieszkańcy tylko co zdołali uciec z te- 
go domu, posłyszanoe krzyk rozpaczającćj 
kobiety; która z prędkości i przestrachu za- 
pomniała w nim trzyletnie swe dziecię. Kies 
dy z obecnych przytem wypadku nikt nie od- 
ważył sięna widoczne niebezpieczeństwo nae 
tenczas Juliusz Skimmer, wyłomawszy os 
koo rzucił się wewnątrz objętegó plomie- 
niem budynku, wynićsł ocalone dziecię i od- 
dał w objęcia stroskanćj matki. 


— Wićdeń 24 Stycznia. — 
Morning Herald utrzymuje, że królowa 
ze względu na niedawno nastąpioną Śmierć swo- 
jej ciotki, landgrafinćej Hessen Homburg, żą- 
du aby jej zaślubiny na kilka tygodni odro- 
czone bjły, chociaż Żałoba dworska kończy 
się jeż w dniu 9 lutego. 

Observer mówi: »Nie wszystkim zapewnie 
naszym czytelnikom wiadomem jest, że sklon- 
ność która spowodowała bliskie zaślubiny kró- 
lowej Wiktoryi, nie jest wcale niedawną. J. 
K. Mość i xiążę Albert byli razem wycho- 
wani, i uważano, że J. K. Mość między 
wszystkiemiswemi rówiennik»mi zawsze pier- 
wszeństwo dawała xięciu Albertowi, z pos 
woda jego miłego -charekteru, jega dobroci 
i słodyczy. J. K. Wysokość mówi po angiel. 
sku bardzo płynnie i już zjednał sobie przy- 
wiązanie wszystkich osób dworu J. K. Mo- 
ści. Jest on: razem poetą i muzykiem, i po. 
siada smak bardzo wytworny.« — Artykul ten 
spowodował dziennik ministeryalny G/oże do 
następującego oświadczenia prostującego pos 
Wyższe doniesienia: Królowa prócz ostatnie» 
_ go pobytu swego przyszłego małżonka w 
Windsor, nie widziała tego Xięcia, jak w r. 
1835, kiedy xiążę Koburgski bawił przez 
kilka tygodni w Anglii z swemi dwoma sy- 
naini. 

Na posiedzeniu izby wyższej w dniu dzi- 
siejszym w obec członków izby niższej, któ- 
rzy zostali wezwani przed kratki, kommis- 
sya złożona z lorda kanclerza, hrabiego Cla» 
rendon, hrabiege Shaflisbury, arcybiskupa 
Cantebury i hrabiego Errol, ogłosiła zatwier- 
dzenie królewskie bilu względem naturaliza- 
cyi xięcia Alberta. 

Wczorajsza gazeta dworska donosi o mia- 
nawaniu jenerała majora sir Willoughby Cot- 
ton drugiego dowódzcy armii indyjskiej, ko- 
mandorem orderu łaziennego. 


— Paryż 25 Słycznta. — 
Czytamy w Univers. Rada ministrów 
naradzeła się wczor.j wzgledem sprawy wscho» 


dnićj. Miały nadejść bardzo ważne depesze 
z Londynu, ale treści nie zaamy doląd. 

Wczoraj z rana odbywano ścisłe przeszu- 
kiwania u wszystkich handlarzy broni i no» 
żówników, i znaleziono kilka tysięcy nożów 
w kształcie sztyletów, które zabrano, Posiaa 
docze tych niebezpiecznych i zakazanych 
broni, stawieni zostali przód sąd policyi po. 
prawczej. 

Wczoraj nuncjusz papiezki, legat J. świę- 
tobliwości, przezesrady, minister sprawiedliwo» 
Ści, kordynał de la Tour d'Auvergne, jene- 
ral de la Tonr d'Auvergne, jego brat, are 
cybiskup Lyonu i proboszcz kościoła Świę- 
tego Rocha, mieli zaszczyt obiadować z J. 
K. Mcią. 

Bura izby deputowanych zajmują się o- 
becnie rozmaitemi przedłożonemi im projek- 
tami do praw, W trzecim biurze przy oko- 
liczności nadzwyczajnych kredytów dla Algie- 
ru, żywe powstały rozprawy względem spraw 
afrykańskich. Pan Bresson byly cywilny in- 
tendent Algieru popierał wnioski mininistrów. 
Pan Desjobert zaś oświadczył, że Afryką 
w tym roku przeszlo 63 milionów franków 
kosztować będzie, i że wojsko tamże znaj- 
dujące się ma wynosić 60,000 ludzi. Taare 
mia do której wybierają najzdrowszych i naj- 
silniejszych ludzi, reprezentuje może trzecią 
część całej siły zbrojnejfrancuzkiej. Oświad- 
czył następnie, że kolonizacyą w Afryce u- 
waża za niepodobieństwo i że skutki Zbst 
wyraźnie tego dowodzą, Wprawdzie przy- 
chyla on się do zezwolenia żądanych obepnae 
kredytów, ponieważ godność Francyi wysta- 
wioną jestnagrę, ale domaga się aby po zwy- 
cięztwie, ograniczono się na zajęciu punk- 
tów nadbrzeżnych. Pan Desjobert został miae 
noWwany knmissarzem, większością 18 głosów 
przeciw 16 wtóre otrzymał pan Bresson. W 
siółdmem biurze pan Thiers zarzucał mini- 
strom, Że ajentom swoim w Afryce, zbytnią 
władzę udzielają i dla (tego koniecznćm czy- 
nią wmięszanie się izb, Pan Dupin, który 
równie jak pan Desjobert oświadczył się za- 
ograniczoneiu zajęciem, miał zostać wye 
brany komissarzem, ale odmówił tego, ! depu: 
towany opozycyi pan Lacrosse otrzymaj więk- 
szość, W czwartym biurze, gdzie roztrzą- 
Sano nadzwyczajne wydatki za rok przeszły, 
pan Taillandier objawił podziwienie swoje 
że opał ministerstwa spraw wewnęlrznych, 
który był anszlagowany na 40,000 franków, 
kosztował przeszło 90,000. Minister spraw 
wewnętrznych przyrzekł udzielić w tym przed < 
miocie potrzebnych wyjaśnień. 


Rząd ogłosił następującą telegraficzną de 
peszę z Tulonu 21 stycznia (Algier 18 sty- 
cznia). Marszałek Valee do ministra wojny. 
Nie zaszło nic nowego w prowincyi Algier= 
skiej. Nieprzyjacielskie wojsku nie okazaly 
się na równinie od dnia 31 grudnia. tatki 
pocztowe z Bony i Oranu jeszcze nie 
przybyły. 

Podług lista z Tulonu 19 b. m. od roz- 
poczęcia na nowo kroków nieprzyjacielskich, 
już około 16,000 ludzi świeżego żolnierza po- 
słano do Afryki. Ale ponieważ przez ten 
czas 4000 ludzi częścią chorych częścią wy- 
slużonych Żołnierzy wróciło z Afryki, wła- 
ściwy przeto stan tamtejszćj armii powięk- 
szył się tylko o 12,000. W Tulonie i oko- 
licach znajduje się obecnie 4000 ludzi ocze. 
kujących na okręty transportowe, 


— AleraRdrya 26 Grudnia, — 


Kiemil pasza zaraz po przybyciu swojem 
udał się do paszy a z nim następnie na po- 
klad tureckiego admiralskiego okrętu, gdzie 
odbyło się wielkie zgromadzenie. Przez trzy 
dni odbywały się tajemne narady, względem 
których nie więcej nie slychać, jak tylko, 
że idzie o wykonanie hatyszeryfu, i Że Kia- 
mil pasza nie ma wcale zlecenia dyplomaty- 
cznego, jak powszechnie z początku mnie- 
mano. Mehmed Ali udaje ciągle iż uważa 
hatyszeryf za rzecz bardzo małej wagi, i któ- 
ra nie będzie miała wielkich skutków. Jak- 
kolwiek bądź, hatyszeryf codziennie odczyty- 
wany jest na pokładach okrętów floty i wita- 
ny salwami. Wojsku hniowemu jeszcze go 
nie odczytano, i szeichowie nie otrzymali je. 
A pozwolenia ogłaszania go w Mecze- 
tach. 


Kiamil pasza zamierza z Kairy, gdzie się 
obecnie znajduje, wrócić za kilka dni do A. 
lexandryi, i następnie udać się do Konstan- 
tynopola, 
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Rozmaitości. 


+ 
POŻYCIE MAŁŻEŃSKIE W AMERYCE. 


Kapitan Marryat pisze w świeżo wyszłej 
ostatniej części jego dziennika podróży: 
»Wszyscy mężczyzni w Ameryce są zatru- 
dnieni i pracowici, wszystek ich czas zejęty 
jest usiłowauiami zarobienia pieniędzy. Je. 


dzą oni Śniadanie bardzo rano i udają się do 
swoich magazynów lub biur, wiele z nich 
nie udają się do domów na obiad, tylko do 
najbliższej oberży albo handlu ostryg, po- 
nieważ powiększej części zwykle mieszkają 
daleko od środka miasta, a czas dla nich 
zbyt drogim jest żeby mogli go trwonić. 
Mniemalibyście że przynajmnićj wieczorem 
przyjdą na herbatę do domu; bezwątpienia, 
niektórzy tak czynią ale nie wszyscy. Po 
pracy potrzebują oni odetchnienia, a ode» 
tchnieniem i rozrywką Amerykanów jest po- 
lityka i nowości, obok nadziei i podobień- 
stwa załatwienia jakiego interesu, "To wszyst» 
ko razem z trunkiem można dostać w pierw- 
Szym lepszym hotelu handlowym miasta. 
Skutkiem tego jest, że większa część bar- 
dzo późno przychodzi do domów, są wtedy 
znużeni i prosto kładą się w łóżko; naza- 
jutrz z rana znowu „ten sam bieg rzeczy. 
Dla tego rzadko kiedy żona znajduje się w 
towarzystwie swego mięża, nie dla tego żeby 
ją mąż nie kochał, ale Że musi pracować 
dla tego Żeby się miał dobrze. Co jeden 
czyni, to muszą inni wszyscy czynić. Nawet 
wizyta w oberży jest koniecznością, bo tam 
tylko może się dowiedzieć o wszystkich noe 
wościach dziennych. Kobiety przeto są Sa. 
mym sobie oddane, mężowie ich nie są ich 
towarzyszami Życia, i niebyliby przyjemnemi 
towarzyszami. Amerykanin tak wcześnie za- 
czyna Żyć, Że to co się nayczy w szkołach 
prędko gubi się zupełnie. Niema on ezasu 
czytać co innego jak gazety, wszysikie jego 
myśli koncentrują się w jego zatrudnienia, 
w tym jednym względzie doskonale się nne 
biera znacznój części praktycznych wiadoe 
mości kióre słażą mu do zarabiania pienię- 
dzy i więcej na nic się nie przydadzą. U 
kobiet rzecz się ma inaczćj. Ich wychowa- 
nie jest rozciąglejsze i staranniejsze niż wy- 
chowanie mężczyzn, i kiedy pójdą za maż, 
chociaż ich obowiązki trudniejsze są niż u 
nas, jednakża w dlugicb dniach i wieczorach 
czekając na powrót swoich mężów, mają 
dość czasu pracować dalej nad swojćm wy- 
kształceniem i uszlachetniać swój rozum przez 
czytanie, Ńkutkiem tego jest że są daleko 
oświeceńsze od mężczyzn i to ma swoje ko- 
rzyści, albowiem im powierzone jest wycho» 
wanie dzieci. 


— Najważniejszą nowością w Paryżu jest, 
że hrabim d'Orsay tamże przybył; on, który 
stanął na czele młodzieży angielskiej i wła- 
dał nią tak, Że pomimo swojej francazkiej 


wymowy, został jednogłośnie lwem angiel- 
skiej mody mianowany. Hrabia d'Orsay pa- 
nuje w J.ondynie jak nieograniczony władca, 
jest on bohaterem klubu Żokejów, gonitw, 
polowania na lisy, strzelania do gołębi i 
wszystkich innych zatruduień bogatych pró: 
Żniaków. Wszyscy młodzi lordowie i fashi- 
onable gentleman postępują podlug jego prze- 
możnćj woli, cały Londyn nie nie czyni bez 
zasięgnienia jego rady, Londyn dagerotypuje 
się podlug niego, ubiera się jak on, wstaje 
jak on, kładzie się jak on ì wszystko jak on 
czyni. — Wprawdzie człowiek ten przez kil- 
kanaście lat musiał się codziennie męczyć i 
silić, aby dojść a 45 = aga | pol 
jaćj potęgi. owiadają o nim nader 
Ana ne Fikta. Przez dwa lata hrabia d'Or- 
say codziennie objeżdżał konno Picadille, 
główną kwaterę wielkiego świata w Londy- 
nie. Codziennie u jednego winiarza zapalał 
swoje sygero i dawel garsonowi, który mu 
fidibus podawał, gwineę (40 złotych.) 


Wszyscy paryscy eleganci cisną się teraz 
koło niego, bo pysznią się wladzą jaką je- 
den z ich ziomków w Anglii wywiera. 

Pewnego dnia zpotkał on na ulicy w Lon- 
dynie biednego człowieka, zapytał go kto jest 
i dowiedziawszy się że jest ubogim krawcem, 
kazał mu zrobić dla siebie pantalony i po- 
szedł dalej. Nazajutrz, biedny krawiec przy+ 
niósł mu źle skrojone i źle uszyte pantalio- 
ny, hrabia nosił je przez dwa dni, i wkrótce 
wszyscy mlodzi eleganci obstalowali u tego 


4 


samego krawca takie same pantalony aby tak 
się ubierać jak hrabia d'Orsay, W ciągu 
miesiąca biedny krawiec zrobił wielki ma- 
jatek. 


— Jedyny więzień znajdujący się w wię- 
zieniu w Nantuket, niedawno napisal do sze- 
ryfa, że jeżeli więzienie to nie będzie posta- 
nowiońem w lepszym stanie, on nie będzie 
mógł dłużej w niem pozostać, albowiem jak 
mówi drzwi nie mają zamku, i trudno mu 
będzie dłużćj zamykać się w niem. 


= W tej chwili budują w Londynia dom, 

który ma być rozebrany na Części i okrętem 
przewieziony do Nowćj Zelandyi gdzie ma 
służyć na mieszkanie gubernatora tej kolo- 
nii, kapitana Hosben. Niczego nie szczędzą 
aby ten dom uczynić godnym angielskiego 
gubernatora, będzie on dlugi na 120 stóp, 
50 szeroki a 24 wysoki, Wybrano na tę roe 
botę najmocniejsze norwegskie drzewo, i 
cały ten dom chociaż tworzy tak silną imassę 
jednakże z wielką łatwością może być ro- 
zebrany i znowu złożony. Zewnętrzne ścia* 
ny akładają się z grubych belek, Posuwalne 
ściany dozwalają wrazie potrzeby powiększać 
ilość pokoi, w każdym pokoju jest komin, 
a posadzki są marmurowe, Meble i obicie 
wyrobione są w Anglii, i razem z tym do- 
mein zostaną, poslane, Około domu jest 
teras 300 stóp dlugi, który będzie przyjem- 
nem miejscem przechadzki. Cały ten dom 
przewieziony będzie na jednym okręcie, wa- 
ży tylko 250 beczek (po 20 centnarów.) 
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Nro 728, 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodległego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu. 

Podaje do publicznej wiadomości, iż w 

dniu 26 lutego r. b. o godzinie 10 rannćj, 

odbywać się będzie w biórach W ydziału Spraw 

W. i P. licytncya publiczna ia minus na do. 

sławę konopi centnarów wiedeńskich 50 od 


Doniesienie Urzędowe. 


ceny pierwszego wywołania a zlp. 50; ma- 
jący chęć podjęcia takowćj entrepryzy, Ze- 
chcą się W terminie i miejscu wyżej ozna- 
czonym w vadium zlp. 250 opatrzeni zgłosić, 
gdzie o bliższych warnakach poinfotmowa- 
nem! zostaną, 
Kraków dnia 5 lutego 1840 r. 
Senator Prezydujący 
J. KSIĘŻARSKI, 


Referendarz L, WÓólff, 


